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SPRAWA ZATRUDNIENIA 
MŁODZIEŻY. 


Nie jest dcbrze, gdy młody kandy: 
dat na rzemieślnika łub kupca ukońs 
czywszy naukę, pragnie pracy a za: 
miast tego zmuszony jest wałęsać się 
na ulicy i wchlaniać w siebie depresję 
i zniechęcenie, Nie jest dobrze, gdy 
młodzież kończąca szkołę średnią czy 
wyższą, staje wobec faktu, że dyplom 
mie Jest bynajmniei kluczem, otwiera» 
jacym drzwi do życia na oścież. 

Nie ulega wątpliwości, że w całym 
zagadnieniu bczrobocia odcinek mło- 

zieży stanowi część najtrudniejsza a 
Zarazem najgrożniejszą. Powaga tego 
problemu wyraża się choćby w tym, 
że nie ma prawie resortu w gospodar: 
ce i administracji Państwa, przy oma: 
wianiu którego nie przebijałaby sie 
troska o zatrudnienie młodego pokole: 
nia. Nie tylko przy rozważaniach nad 
opieką społeczną ale również przy o= 
mawianiu spraw rolnych, przemysłos 
wozhandlowych i wszystkich niemal 
wolnych zawodów kwestia ta wysuwa 
się na plan pierwszy. 

Potęguje powagę problemu to, że je: 
steśmy społeczeństwem szybko powię: 
kszającym liczbę swej ludności. To 
też, gdy w krajach takich jak Anglia i 
Tiautja pizysosi "naturalny zaledwie 
uzupełnia ubytek czyli, że każdy 
wzrost koniunktury wywołuje spadek 
bezrobocia, u nas, mimo wzrostu zatru 
dnienia, liczba faktycznych  bezrobotz 
nych nie tyłko nie maleje ale wzrasta. 

Młodzieży w wieku od 16—21 lat 
mieliśmy w r. 1936 — 2,254.000, w r. 
1937 mamy jej 2,404.400, a w r. 1938 
będziemy mieli 2,965.000, W r. 1936 na 
stu zatrudnionych przypadało załedwie 
2,7 młodocianych. 


Sprawa bezrobocia młodzieży nie 
jest w tej chwili ujęta w żadne cyfry 
statystyczne. Nie ma tej młodzieży w 
oficjalnych wykazach bezrobotnych z 
tego prostego powodu, że nie było jej 
wogóle danym znaleźć się w szeregach 
pracujących. To nurtujące w ukryciu 
zjawisko jest mimo to grożne i wymaga, 
radykalnej i szybkiej poprawy. 

Jakiej? 

Po pierwsze trzeba zestrzelić doz 
tychczas niezawsze skoordynowane wy 
siłki poszczególnych działów gospo: 
darki i administracji państwowej w jez 
den plan i jednolite stosować metody 
działania. Więc jeżeli n.p. jest nad- 
miar młodzieży prawniczej, zatrudnio: 
nej w sądownictwie lub w adwokatu: 
rze, trzeba ten nadmiar skierować do 
innych działów gospodarki i admini: 
stracji. To samo dotyczy innych zawo» 
dów. Są przecież olbrzymie połacie 
kraju, w których każdą jednostkę 
wprost czeka praca. Istnieją w Polsce 
napewno różne możliwości dostarcze: 
nia zatrudnienia młodzieży zarówno 
inteligenckiej jak i zawodów prakty: 
cznych. 

[o jest sprawa do 
przystąpić z miejsca. 

Ale trzeba myśleć i o przyszłości. Tu 
można podać tylko ogólne wskazówki. 
A więc: rozbudowa aparatu przetwor* 
czego musi byś znakomicie powiększo 
na į przyspieszona. Tempo rozwoju 
gospodarczego musi za wszelką cenę 
być dostosowane do rozmiarów przy 
rostu ludności w najbliższych latach. 
Na tę drogę wstąpiły Niemcy i Włosi 
i wstąpili owocnie. 

Młodzi muszą znależć miejsce w spo 
łeczeństwie tym bardziej, że kto im 
się dobrze przypatrzył, ten wie, że nie 


której można 


Za | wiersz miimeir. 
w nadesłasc:a | w nekrologach ge. DB, w kronice, recer- 
a ist gozyszarczy, paski w tekście gr. Pa, pod nigłów- 
kiem na pierwszej stronie 24. r—, Tabeltryczne o © pre. dre- 
iej Za jedmo słowo w drobnych ogłosreniach gr. ©, kvpno 
i sprzedał słowo gr, ta, matrymonialne, kurespopcemcje 
prywatne słowo gr. M, dla poeszuunjących prety ga b 
Z zestrreżeniem misme © pre. Zagraniczne o BE pre. drotej. 


fuan da 


Ceny ogłoszeń: 
h cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 


Dyskusja o finansach komunalnych 
w Komisji senackiej. 


Warszawa. 4. 6. (PAT.)  Wczos 
raj odbyło się posiedzenie komisji 
skarbowej Senatu, poświęcone wysłue 
chaniu opinii rzeczoznawców o stanie 
łinansowym samorządów oraz o może 
liwościach płatniczych społeczeństwa 
w związku z projektem noweli do 
ustawy o finansach komunalnych. 


Po otwarciu obrad przez sen. Fuda» 
kowskiego przewodniczący udzielił 
głosu prezydentowi m. st. Warszawy 
St. Starzyńskiemu, który zaznaczył na 
wstępie, że przedłożony obecnie pro» 
jekt ustawy, zmieniający ustawę o 
tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych, zdawałoby się, że jest 
rzeczą drobną, skoro jest to 44 czy 45 
nowelizacja tej ustawy. W rzeczywia 
stości jednak jest to sprawa zasadni: 
cza ze względu na istniejącą sytuację i 
na rolę, jaka jest wyznaczona miastom 
i samorządowi w Polsce. 


Mówiąc o potrzebach samorządu, 
mówca podkreślił m. in., że zasadni- 
czym brakiem jest dysproporcja mię* 
dzy nałożonymi przez ustawę na ginie 
ny cbowiązkami, a ich uprawnieniami 
finansowymi. Ta dysproporcja jest 
tak wielka, że nie pozwala na wyko: 
nywanie obowiązków ustawowych. 


bezrobocie narzuca samorządom 
nowe obowiązki. 
Musimy budować — oświadcza 


mówca — szkoły, mieszkania robotni- 
cze, które znajdują się poniżej do« 
puszczalnego poziomu, a do niektó: 
rych budynków szkolnych wstydził 
bym się panów senatorów zaprowa: 
dzić. 

Jeśli reforma zasadnicza finansów 
komunalnych nie może być, jak to o7 
świadczył pan wicepremier, Sprawą 
najbliższej przyszłości, to istnieje koz 
nieczność doraźnej reformy, Spowos 


dowanej dzisiejszą dorażną sytuacją 
miast 
Nie może nas zaspokoić obietnica 


uregulowania finansów komunalnych 
na jesieni, bo będzie to rok straty, a 
rok stracony w okresie narastającej 
koniunktury jest stratą poczwórną. 
Koniunktura nie trwa wiecznie. 

Po przemówieniu p. prez. Starzyń: 
skiego, przewodniczący zarządził zgła 
szanie pytań. 


Głosy prasy węgierskiej z okazji wizyty 


Sen. Koziowski pytając zaznacza, że 
poprawę finansów komunalnych mo» 
Żna osiągnąć przez zmniejszenie fune 


kcji. 
Sen. Łucki zapytuje czy szpitalnie 
ctwo, wodociągi, elektrownie albo 


sklepy miejskie dają coś miastom i czy 
ewentualnie miasta nie wyszłyby lepiej 
gdyby się ich pozbyły. z 

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Izb i organizacyj rolniczych p. En: 
glicht. Zaznaczył on, że w stosunku do 
projektu rządowego stanowisko Zwią: 
zku Izb i organizacyj rolniczych jest 
pozytywne z zastrzeżeniem Odnoszą: 
cym się do dwóch postanowień podat- 
kowych, wprowadzających nienzasad: 
nioną podwyżkę podatków od nierue 
chomości, położonych na terenie gmin 
wiejskich i podatek od gruntów budoz 
wlanych w miastach. 

Przedstawiciel Związku Izb przemy» 
słowoshandlowych wiceprezes warszaw 
skiej Izby p. Brun oświadcza, że 
przedsiębiorstwa handlowe i przemys 
słowe są i tak znacznie obciążone na 
rzecz Skarbu państwa. 

Dyrektor Związku Izb przemysłoe 
wo:handlowych p. Jakubowski popies 
ra stanowisko p. Bruna, przypomina: 
jac, że w Polsce 35 proc. dochodu spo» 
łecznego, nie licząc dochodu natural- 
nego wsi idzie na utrzymanie instytu: 
cji prawa publicznego. 

W imieniu Związku Izb rzemieślni: 
czych zabrał głos p. Kozłowski, który 
oświadczył, iż Izby solidaryzują się z 
samorządem przemysłowoshandlo: 
wym w Sprawach uregulowania zagadź 


nienia podatków komunalnych i wys 
rażają gorąco chęć współpracy ze 
Związkiem miast w załatwieniu tej 


sprawy. 

Po przerwie obiadowej zabrał głos 
prezes Związku zrzeszeń własności nie 
ruchomej miejskiej w Polsce dr. J. 
Schimmel, który poddawszy analizie 
nowe obciążenia nieruchomości miej: 
skich, wskazał na fakt dużego przecią: 
żenia tych nieruchomości, o czym mos 
gą najlepiej świadczyć zaległości poz 
datkowe. 

Przedstawiciel Związku lokatorów i 
sublokatorów m st. Warszawy p. Woj 
tasiewicz uważa, że wprowadzenie noz 


min. $więłosławskiego. 


Budapeszt. 4. 6 (PAT.) Dzienniki | skiej — pisze „Budapesti Hirlap“ — 


węgietskie zamieszczają utrzymane W 
niezwykle serdecznym tonie artyku: 
ły z okazji przyjazdu min. Świętosławe 
skiego. 

„Fueggetlensey”, omawiając stosunki 
dziejowe polsko-węgierskie, wskazu» 
je, iż przyjażń obu narodów trwa nie» 
zmiennie przez tysiąclecia, aż do dziś. 
Przyjaźń ta przypięczętowana została 
Wspólnymi walkami w obronie kultu: 
ry europejskiej į wolności obu nato» 
ów. 

Wartość przyjażni 
(ZEE. © EEC GEM  NENNENYKO" TJ 


chcą oni bynajmniej osiągnąć wyni 
ków najmniejszym wysiłkiem, lecz 
przeciwnie gotowi są podjąć trud naj 
większy. ul. 


polskoswęgier= 


opiera się na tradycjach dziejowych, a 
węzły kulturalne są wynikiem wyka» 
zującego wiele pokrewieństw, rozwoju 
historycznego. Wizyta min. Święto 
sławskiego przyczyni się niewątpliwie 
do pogłębienia tych stosunków, do 
czego naród węgierski przywiązuje 
wielką wagę. 

Budapeszteńska wizyta ministra 
cświaty Rzeczypospolitej Polskiej — 
pisze „Pester Lloyd“ — jest dalszym 
ciagiem szeregu spotkań polskich i 
węgierskich mężów stanu, które w 
ostatnich czasach przyczyniły się wys 
datnie do pogłębienia stosunków mię: 
dzy obu krajami. Wizyty te są dowoz 
dem, że stosunki dziejowe między obu 
narodami trwają niezmiennie i dzisiaj. 


wych obciążeń podatkowych wobec 
tej warstwy dałoby wyniki katastros 
falne. 

P. Gacki w imieniu Unii pracowni: 
ków umysłowych zaznacza, że finanse 
samorządu terytorialnego nie dadzą 
się i nie powinny być naprawiane w 
drodze jeszcze jednego tymczasowego 
zabiegu. 


Po krótkiej przerwie zabrał głos za: 
proszony w charakterze rzeczoznawcy 
b. kierownik Ministerstwa skarbu p. 
Ignacy Matuszewski. 


Na wstępie b. min. Ignacy Matuszew 
ski daje genezę zagadnienia. Mówca 
twierdzi, że na gminy miejskie nie zo 
stały nałożone ustawowo żadne nowe 
obowiązki, któreby pociągnąć musiały 
za sobą zwiększone wydatki. Niema 
kryzysu miast, jest kryzys międzyre= 
sortowy. Jest to sprawa wewnętrznego 
podziału dostarczonych przez społez 
czeństwo na cele publiczne środków 
pomiędzy resortami reprezentującymi 
różne formy potrzeb zbiorowych. 


Omawiając sytuację gmin miejskich, 
mówca zwraca uwagę na nieuregulos 
wane ustawowo wydatki na emeryru= 
ry. Bez odpowiedniej zmiany grozi 
związkom samorządowym w Polsce, 
iż w ciągu lat kilkunastu bardzo zna: 
czna część ich dochodów zwyczajnych 
a według mniemań pesymistów nawet 
całość tych dochodów _przeznaczoś 
naby być musiała na obsługę emerytur. 


Polepszenie sytuacji gmin miejskich 
zależy nie od pomnożenia tytułów poż 
datkowych, lecz od poprawy gospodar 
czej, w szczególności od powstania 
płynnego rynku pieniężnego i od zwol 
nienia samorządów od  pozaustawos 
wych świadczeń na rzecz administra- 
cji państwowej. 

Ostatnie podwyższenie podatku doz 
chodowego obwarowane zostało klauż 
zulą ustawową że żadne nowe, dodatki 
do tego podatku wprowadzone już 
nie będą. 

Uważam słowo dane przez państwo 
— oświadcza b. min. Matuszewski — 
za słowo, które musi być dotrzymane. 
Uważam |lekkomyślne łamanie tego 
słowa za główną przyczynę demora: 
lizacji społeczeństwa , uważam że tyle 
ko najzupełniej nieprzewidziane Oko* 
liczności niezmiernej wagi mogą po= 
zwalać na rewizję tak uroczyście po= 
wziętych postanowień. Dlatego też, 
abstrahując już całkowicie od momen» 
tów gospodarczych i biorąc pod uwa: 
gę zawsze ważniejsze od nich czynniki 
moralne wypowiadam z całym przekoż 
naniem zdanie, iż w danej Sytuacji nie 
istnieje żaden dowód prawdziwie nadz 
zwyczajnej wagi, któryby pozwalał na 
złamanie oświadczenia, złożonego wos% 
bec społeczeństwa przez Rząd i Izby. 


Reasumując wywody muszę się wy* 
powiedzieć, oświadcza p. Matuszew* 
ski, negatywnie zarówno o przedłoże» 
niu rządowym, jak i wnioskach posel- 
skich zmierzających do podniesienia 
obciążeń publicznych na rzecz gmin 
miejskich. 

Przewodniczący sen. Fudakowski 
dziękuje b min. Matuszewskiemu, o< 
Świadczając że komisja otrzymała z jes 
go strony odpowiedź na pytanie, któs 
rej dotychczas szukała. 


Wiadomości bieżące. 
Piątek 


Kwiryna 
lutro: Bonifacego 


Wschód słońca 319 
Zachód A 1950 


CZERWCA 1937 


TEATR WIELKI. 
Piątek godz. 20 „Król“ 
Sobota godz. 20 „Król“ 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości). 
Nieczynny. 


COLOSSEUM. 
„Wszystko dla dzieci“ codziennie. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Madame Lenox z tajników 
carskiej ochrany". 
CASINO: „6 lat milości“ i „Wiedeń — 
Londyn''. 
CHIMERA: „Pod Twoją Obronę". 
EUROPA: „Panna Piotruś". 
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość". 
MARYSIENKA: „Weseli biedacy". 
METRO: „Skowronek“ (z Martą Eg» 


gert). 

MUZA: „Czarny anioł“. 

PALACE: „Pan redaktor szaleje". 

PAN: „Cygańskie dziewczę” z Flipem i 
Flapcm. 

PAX: „Będzie lepiej“ ze 
Tońciem i radcą Strońciem. 

RAT: Pepi”. 

STYLOWY: „Człowiek, który wiedział" 
i rewia, 

ŚWIT: „Ada to nie wypada“. 

TON: „Bohater z Texasu“. 


Szczepkiem, 


UCIECHA: „Osaczona“ i rewia. 
HUTOPLASTIKON. 
„Salzburg". Urocze miasto międzynaro: 


dowych festiwali u stóp Alp. 


— Codziennie „Król'* w Teatrzę Wiel- 
kim. W Teatrze Wielkim codziennie 
o godzinie 8 wieczorem znakomita kome: 
dia francuska p. t. „Król”, w rezyserii A. 
Cwojdzińskiego. Obsada premierowa. Kos 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj dowcipnym sy» 
tuacjom oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągłe brawa rozbawionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — De; 
koracje projektu Ottona Rexa. Kierownics 
two muzyczne J. Munda, 

— Powszechny Teatr Żołnierza na goś: 
cinnych występach. W obecnym ty: 
godniu Powszechny Teatr Żołnierza wyje: 
chał do innych garnizonów. 


KOMUNIKATY. 


— Wystawa „Lwowska Nauka History: 
czna“ otwartą zostanie w sobotę 5.go bm. 
w Bibliotece Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich. Wystawa obejmuje portrety, 
autografy i dzieła najwybitniejszych histo: 
ryków lwowskich. Zwiedzać można od 
gudz. 9—1l4stej. Wstęp wolny. 


KRONIKA MIEJSKA. 

Włamanie mieszkaniowe. Hersz Liebling 
(Zamarstynowska 62), doniósł policji, że 
wczoraj wieczorem nieznani sprawcy, po 
wyłamaniu drzwi łomem, wtargnęli do jez 
go mieszkania į skradli na jego szkodę 
garderobę oraz nakrycie stołowe wartości 
łącznie 1.000 zł. 

Kradzież roweru. Manz Rudolf uczeń II. 
kl. gimn. zamieszkały Wandy 12, doniósł 
policji, że wczoraj przyjechał rowerem do 
ogrodu „Strzelnicy* przy ul. Kurkowej i 
tam jakiś osobnik przedstawiwszy się jako 
portier, kazał mu rower zostawić obok 
portierki, Donoszący nie przeczuwając pod 
stępu wykonał to polecenie i sam poszedł 
się bawić do ogrodu z kolegami. Gdy po 
godzinie wrócił, aby odebrać rower, z rox 
weru nie było już ani śladu, a poszukiwa: 
nia za rzekomym portierem również nie 
dały rezultatu. 

———A 


Giełda z dnia 4 czerwca. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 88.95, Berlin 212.51, Am: 
sterdam 290.30, Kopenhaga 116.15, Londyn 
26.01, N, Jork czeki 5.28, kabel 5.28 i trzy 
ósme, Oslo 130.98, Paryż 23.50, Praga 18.40 
Sztokholm 134.15, Zurych 120.50, Mediolan 
27.85, Papiery procentowe: 3 prc. inwest. 
63.38, 5 prc, konwers. 57, 6 prc. dolarowa 
54, 7 pre. stabilizac. 370, 4 pre. konsolidac. 
52.75. Akcje: Bank Polski 101.25, Węgiel 
18.50, Lilpop 12.15, Ostrowiec 21,75, Stas 
rachowice 27.75. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
mące, otrębach oraz egzekutywne kupno 
owsa i otrąb. Naogół ceny niezmienione. 
Tendencja skłania się ku zwyżce. Usposos 
bienie spokojne. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Obroty giełdowe: 4 pre. Akc, Bank Hip 
zł. 45.25, 4 i pół pre. Akc. Bank Hip. zł. 
49, 4 pre. Tow. Kred. Ziem, zł. 45, 4 i pół 
pre. Tow. Kred. Ziem. zł. 55.25, 4 pre. 
Poż, m. Lwowa zł. 49.50. Ruch żywy przy 
tendencji silniejszej. 


— —— 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 123 z dnia 5 czerwca 1937 r. 


P. Woj. Biłyk na lustracji powiatów. 


W dniach 1 i 2 bm. dokonał p. wo- 
jewoda lwowski Alfred Biłyk ob: 
jazdu powiatów: niżańskiego, tarno- 
brzeskiego, kolbuszowskiego, rzez 
szowskiego, łańcuckiego, mościckiego 
i gródeckiego. Celem objazdu było 
poznanie urzędników w odnośnych 
urzędach  starościńskich, poinformo: 
wanie się o najbardziej palących za- 
gadnieniach w poszczególnych powia: 
tach, zebranie danych odnośnie do 
stosunków rolnych, zarobkowych i 
w ogóle warunków, wśród jakich żyje 
ludność powiatów. 


Stwierdził Pan Wojewoda, że po- 
wiaty zachodnie są przeludnione, a 
wybijają się pod tym względem poz 
wiaty: rzeszowski, łańcucki i kolbu» 
szowski, które pod względem ilości 
zaludnienia na i klm. kwadr. nie ustęż 
pują najbardziej uprzemysłowionym 
dzielnicom Polski. W związku z przez 
ludnieniem występuje jaskrawo w 
tych powiatach wielki głód ziemi, któ: 
remu można zaradzić tylko przez zorz 
ganizowanie odpływu pewnej ilości 
rodzin. Występuje jeszcze drugie zjaz 
wisko nader niekorzystne z punktu 
widzenia racjonalności gospodarki 
rolnej, mianowicie nadmierne rozdrob 
nienie gruntów; tak np. w jednym z 
powiatów 6:morgowe gospodarstwo 
składa się z 42 kawałków pola. Koma: 
sacja gruntów jest w tych powiatach 
nieuniknioną i pilną koniecznością. 


W niektórych urzędach  starościń: 
skich był Pan Wojewoda obecnym 
przy przyjmowaniu stron przez urzęd* 
ników.  Przysłuchiwał się prośbom 
stron i udzielał odpowiednich pos 
uczeń referentom. Kładł przy tym naz 
cisk, że urzędnicy maja służyć społes 
czeństwu, do stron muszą się odnosić 
z jak największą życzliwością, taktem 
i dużą wyrozumiałością. Społeczeń: 
stwo musi widzieć w urzędnikach lu 
dzi życzliwych sobie, sprawiedliwych, 
a przede wszystkim  bezstronnych i 
praworządnych. 

W rozmowach ze starostami kładł 
Pan Wojewoda silny nacisk na spras 
wy poprawy j utrzymania dróg w pos 


wiatach. Podkreślił konieczność roz: | 


wijania w tym kierunku jak najdalej 
idącej inicjatywy. Dokładnie zlustro» 
wał Pan Wojewoda biura urzędów 
starościńskich, wytykając, gdzie to 
było konieczne, zauważone braki w 
zewnętrznym wyglądzie biur. 

W Nisku zlustrował Pan Wojewos 
da oprócz Starostwa także Biuro re» 
gulacji rzeki Sanu i Tanwi. W Kolbu- 
szowej odbył dłuższą rozmowę z in: 
struktorem rolnym tamtejszego Wy: 
działu Powiatowego. Z udzielonych 
przez instruktora informacji wynika, 
że w powiecie postępują naprzód praz 
ce melioracyjne oraz rozwija się tam 
ogrodnictwo. 

W powiatach szczególnie przelud: 
nionych zwrócił Pan Wojewoda uwas 
gę na konieczność przeciwdziałania 
postępującej pauperyzacji małorolnej 
— przez wprowadzenie upraw innych 
aniżeli są na obszarach większych. 
Drobne kawałki ziemi powinny być 
eksploatowane systemem raczej Oogro= 
dcwym aniżeli polnym. Wytwarzają 
się tu możliwości warzywnictwa, trzy: 
tnania kur 1 królików. 

W czasie objazdu stwierdził Pan 
Wojewoda, że pojawłające się tu i 
ówdzie na tle ekonomicznym zatargi 
są likwidowane nacgół przy wyka: 
zaniu obustronnej dobrej woli i że 
Starostowie występują przede wszyste 
kim w roli Łezstronnych mediatorów, 
współdziałając w ten sposób racjonał: 
nie z inspektorem pracy. 

Żegnając się z poszczególnymi sta: 
rostami, żądał Pan Wojewoda od nich 
ofiarnej i sumiennej pracy dla dobra 
Państwa i Społeczeństwa. Takiej sa: 
mej pracy winni oni domagać się od 
swych podwładnych, dla których rów» 
nocześnie powinni być sprawiedliwi, 
o których powinni się troszczyć i w 
ramach możliwości służbowych iść im 
na rekę i pomagać. 

W czasie przejazdów zwrócił Pan 
Wojewoda uwagę na wygląd osiedli, 
trzy czym uderzyła Pana Wojewodę 
stosunkowo jeszcze duża ilość miej» 
scowości o niemieckich nazwach. 


——— 


Konferencja poświecona sprawom rzemiosła. 


Warszawa. 4. 6 (PAT) W dniu 3 
b. m. odbyła się w sali recepcyjnej Mie 
risterstwa przemysłu i handlu konfee 
rencja poświęcona rozważaniu najpile 
niejszych potrzeb rzemiosła ze szczegól 
nym uwzględnieniem spraw cechów, 
zagadnień związanych z organizacją 
nauki w rzemiośle, spraw  kredyto= 
wych rzemiosła oraz omówieniu ogóle 
nych postulatów rzemiosła. 

W konferencji przewodniczył w za: 


stępstwie chorego p. ministra Romana 
— wiceminister dr. Rose. 

Po przemówieniu p. wiceministra 
Rose został wygłoszony szereg referae 
tów po których wyłoniła się obszerna 
dyskusja. W wyniku obrad powołano 
na propozycję min Rose komisję, któ: 
rej zadaniem będzie dalsze opracowae 
nie tematów omawianych na konferen: 
cji. 


| 


Delegacja gminy ŻRiesienia 
w Prezydium miasta. 

W dniu wczorajszym up. Prezyden= 
ta miasta zjawiła się delegacją obywa» 
teli dzielnicy Żółkiewskiej į Zniesie* 
nia z pp. dr, Ruckerem i Petrykiewi-, 
czem na czele, W zastępstwie nieobec» 
nego prezydenta miasta delegację przy 


jęli pp. wiceprezydenci Irzyk i dr. 
W eryński. 
W skład delegacji wchodzili: ks. 


proboszcz Wołyk. dyr. szkoły Habka, 
p. Bommerbach oraz p. Cichocki, 

Delegacja przedstawiła postulaty i 
potrzeby tych dzielnic odnoszące się 
do spraw drogowych, kanałowych o- 
raz szkolnictwa. 

P. wiceprezydent [Irzyk zapewnił 
delegację, że w ramach kredytu kona 
serwacyjnego gminy będą w bieżącym 
sezonie budowlanym wykonane robo: 
ty konserwacyjne na ul. Żółkiewskiej, 
Wołyńskiej, Nowej Rzeźni oraz poz 
prawiona będzie ul. Nowczniesieńską 
dla umożliwienia dostaw materiałów 
budowlanych dla mającego się budo: 
wać kościołą parafialnego. 

Sprawę możliwości ułożenia trwałej 
nawierzchni na omawianych ulicach, 
oraz sprawy kanałowe zreferował p. 
naczelnik Wydziału Technicznego inż. 
Serafin. Budowa trwałych nawierzchni 
w wymienionych ulicach łączy się z 
budową kanalizacji, kolektorów zbior- 
czych doprowadzających ścieki kana- 
lowe na przyszłą oczyszczalnię, Pro- 
jekty kolektorów, które mają być bu- 
dowane na terenie Zniesienia, oraz na 
terenie ul. Żółkiewskiej są opracowa: 
ne i obecnie znajdują się w stadium 
dochodzeń wodno = prawnych. Podję: 
cie tych budów będzie możliwe w ro: 
ku następnym, nie wykluczone jednak 
w razie przyznania specjalnych kredy: 
tów z Fuduszu Pracy częściowo jesze 
cze w roku bieżącym. Po wykonaniu 
kolektorów, które umożliwą skanali: 
zowanie całego Zniesienia i podniesie- 
nią warunków sanitarnych i zdrowota 
nych w tej dzielnicy można będzie przy 
stąpić do budowy trwałych na» 
wierzchni. 

PF. wiceprezydent dr. W/eryński za» 
pewnił delegację o trosce z jaką mias 
Sto odnosi się do spraw szkolnictwa 
na terenie Zniesienia, oraz zapewnił, 
że budowa nowej szkoły na Zniesle- 
niu będzie podjęta w przyszłym roku 
z tym, że prace przygotowawcze w sen 
sie sporządzenia projektów ustalenia 
miejsca budowy it.p zostaną wykona: 
ne w bieżącym roku. 

P. wiceprezydent dr. Weryński 
przyrzekł jak najdalej idące poparcie 
pizy budowie kościoła parafialnego na 
Zniesieniu, a naczelnik Wydziału tech- 
nicznego inż. Serafin zobowiązał się w 
ramach kredytu Funduszu Pracy wy» 
konać roboty ziemne pod fundamenty 
kościoła. 


Po ciągnieniu miliona. 


Wśród właścicieli losu Nr. 104217, na 
który w czwartej klasie 38 Loterii Klasoz 
wej padła wygrana miliona złotych 
państwo Joachim i Amelia Majerowie poz 
siadali jedną ćwiartkę, dzięki czemu zaina 
kasowali dwieście tysięcy złotych. Pan Mas 
jer jest urzędnikiem w firmie „Petrolca* w 
Borysławiu, a wygraną kwotę zamierza 
przeznaczyć na budowę domu. 


Szczęśliwy numer wyciągnęła p. Majes 
rowa z pośród wielu innych, tak, że do; 
stał się on jej wyłącznie dzięki przypad: 


Program radiowy. 
Sobota, 5 czerwca. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygmał 
czasu. 12.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Skrzynka rolnicza. 12.25: Orkiestra roz: 
rywikowa. 14: Koncert życzeń. 15.45: Wia; 
domości gospodarcze. 16: Audycja dla 
dzieci. 16.30: Koncert solistów. 17: Orkiea 
stra. 17.50: Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.25: 
Fcgadanka. 18.45: Wiad. sport. 19: Audy- 
cia dla Polaków za granicą. 19.35. Poga- 
danka. 19.45: Wiad. sport. 20: Koncert 
symfoniczny. 21.45: Nowości literackie. 22: 


| 


kowi. O wygranej dowiedziała się od znaa 
jomych, którzy słuchali transmisji radiowej. 

Inna ćwiartka tego losu stanowiła włas: 
ność p. Franciszki Cieślak, blisko siedem: 
dziesięcioletniej staruszki, utrzymującej się 
z krawieczyzny, oraz grona robotnic i maz 


łego wnuczka kierownika sklepu firmy 
„Baczewski”. Z wygranej sumy przypadło 
pani Cieślak trzydzieści tysięcy złotych. 

Niżej podajemy jeszcze podobizny współ 
właścicieli losu nr, 84967, na który padło 
75.000 złotych. Są to pp. 


Ludomir Strzembz 


Stanisław Abramczyk, 
kowski i Mieczysław Wróbel, wszyscy 
trzej ślusarze, zamieszkali w Łodzi. 


Oczywiście, wszyscy szczęśliwi gracze 


„Mozaika muzyczna”. 22.50: Dziennik wie: 
czorny. 23: Płyty. 24: Koncert. 
KAREN Rp | S] 


POŻAR. 

Pińsk. 4. 6. (PAT.) Wczoraj we wsi 
Newel pow. pińskiego wybuchł gros 
Źny pożar, którego pastwą padło 210 
budynków, inwentarz żywy i martwy, 
w tym 55 sztuk bydła. WY akcji ratune 
kowej brały udział wszystkie okolicze 
ne straże pożarne i ludność. Pożar pos 
wstał najprawdopodobniej od niedo: 
pałka papierosa. 


zaopatrzyli się niezwłocznie W losy do 
pierwszej klasy 39 Loterii, gdyż ciągnienie 
rozpoczyna się już 22 bm. 


——— 


PROCES WSPÓLNICZKI W. PARY 
LEWICZOWEJ. 


Kraków. 4. 6. (PAT.) Do sądu okrę: 
gowego w Krakowie wpłynał sporzą: 
dzony przez prokuratora akt oskarże» 
nia w głośnej sprawie przeciwko Heles 
nie Fleischerowej, wspólniczce zmarłej 
Wandy Parylewiczowej. Akt oskarżer 
nia obejmujący 95 stron pisma maszys 
nowego konkretyzuje szczegółowo wi- 
nę poszczególnych cskarżonych. 

+ 


Warszawa. 4. 6. (PAT.) Grupa leka: 
rzy w związku z zebraniem organiza: 
<yjnyin zaprosiła płk. Kowalewskiego 
oraz dwóch przedstawicieli Biura plae 
nowania Obozu Zjednoczenia Narodo: 
wego na swe posiedzenie. 

Na zebraniu tym płk. Kowalewski 
wygiosił następujące przemówienie: 

Szanowni panowiel 

Czuję się wielce zaszczycony dzie 
slejszą okazją przemówienia do przede 
Stawicieli jednej z najcenniejszych elit 
intelsktualnych społeczeństwa jaką s4 
lekarze, korzystam z niej dla przepro- 
wadzenia pewnej paraleli jakiej można 
by si; doszukać iniędzy poczynaniami 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, a 
między zadaniami jakie leżą przed 
światem lekarskim. 

Polityka w ogólnym ujęciu sprowa: 
dza się w rzeczywistości do zagadnie: 
nia cziowieka czy tc, jako jednostki, 
czy to masy. Naród : państwo, jako 
kompleks zagadnier. moralnych i goz 
spodarczych dotyczących tej masy luz 
dzkiej jaką nazywamy społeczeństwo, 
stanowią organizmy polityczne — któ: 
re tak samo jak organizmy biologicz: 
ne zyią, rozwijają się, cierpią i chorują. 

Dążenie do odrodzenia polityczne: 
ge czy moralnego jest taką samą eugez 
niką duchową, jak dążenie do wytwoż 
rzenia najłepszej rasy ludzkiej pod 
względem fizycznym jest eugeniką cie: 
lesną. 

Jeżeli, jako organizacja polityczna, 
stawiamy sobie za zadanie stworzenie 
nowego typu człowieka, związanego 
swymi ideałami z interesami z wielką 
i potężną Polską, jeżeli dbamy o zdro: 
wego ducha dla tego człowieka — to 
rolą Świata lekarskiego będzie stwos 
rzenie i udoskonalenie zdrowej po» 
włoki cielesnej dla tego ducha. 

Jeżeii Świat lekarski ze swej strony 
ma za cel walkę z chorobami ciała, to 
my jako organizacja polityczna — mas 
my na celu walkę z chorobami moral- 
nymi narodu — walkę z nieuczciwo 
ścią w stosunku do państwa, walkę z 
komunizmem, walkę z tajnymi orgaz 
nizacjami i walkę z obcymi żywiołami. 

Profilaktyka, aseptyka j chirurgia w 
stosunku do zła publicznego u nas — 
w stosunku do zła cielesnego u was. 

Dotychczasowy vkład służby leczni: 
czej charakteryzuje paradoksalny ob 
jaw, ze Polska, — w której przeciętnie 


| łę ślubu cywilnego. po którym odbyła 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 123 z dnia 5 czerwca 1937 r. 


Przemówienie pułk. Kowalewskiego 
na zebraniu lekarzy. 


10.000 mieszkańców obsługiwane jest 
przez 3 lekarzy — stoi na 4 miejscu od 
końca w porównaniu z innymi naro: 
dami, a równocześnie zawód lekarski 
odczuwa bezrobocie i spauperyzowa: 
nie. 

Paradoksalność tego objawu powięż 
ksza faki, że w Warszawie na 10.000 
mieszkańców przypada 20 lekarzy. [eż 
szcze silniej ien objaw byłby się uwy- 
datnił, gdybyśmy przyjrzeli się stosun 


DZIŚ KINO CASINO 


Il. WIED 


rol. Claudette 


w gl. 


ko'i lekarzy do ludności miejskiej i 
wieiskiej. względnie małomiasteczko: 
wej. 

C»ie, wielkie połacie kraju pozbawio 
ne sj zupełnie opieki lekarskiej i to za 
równo w sensie lekarzy i sił pomocni: 
czych, jak również i niezbędnych urzą 
dzeń, jak szpitale, ambulatoria i t. p. 
Powoduje to niezmierne straty w życiu 
narodowym i państwowym. Przede 
wszystkim zmniejsza naszą obronność 
przez oddawanie coraz słabszego kon: 
tyngentu rekruta i przez zwiększanie 
wegetacyjnych wydatków budżetu 
zbrojenia, gdyż wojsko musi znaczne 
Sumy zużywać na dożywianie i pod: 
ciąganie rekruta do norm potrzebnych 
dla wyszkolenia i bojowego użycia 
przyszłego żołnierza. 

Te wszystkie zaniedbania w stosun: 
ku do własnego narodu muszą być usu 
nięte i tu musi być włożony ten więlki 
wysiłek, który łącznie z państwem i Sa: 
morządem musi podjąć Świat lekarski 


[pom | 
Ślub 
Paryż. 4. 6. (PAT) Książę Wind- 


sor i pani Warfield, jako zwykli oby= 
watele, złożyli wczoraj przed merem 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAMI| 0Z!Ś KINO CASINO 


l. 6 LAT MIŁOŚCI 
EŃ — LONDYN 


Colbert, 
Tygodnik: Katastrofa Hindenburga 


Monts dr. Mercier przepisaną formu? | 


JÓZEF BIENIASZ. 


GŁUPI TOMEK. 


(Dokończenie.) 


Il. 


Cóż, kiedy Świat jest bardzo nie: 
wdzięczny, a już najniewdzięczniejszy 
naród pod słońcem — to Polacy. Nie 
poznali się na nim i już Dąbalek, drue 
gi Lenin, kandydat do pomników i 
historycznej chwały, miast uznania, 
powędrował do kozy i nie pomogła 
mu nawet poselska nietykalność. 

Aliści duch wielkiego Lenina czu: 
wał nad wybrańcem ludów i epok. 
Kreml, dowiedziawszy się o wielkim 
polskim męczenniku, pokutującym w 
lochach polskich kazamat, zapragnął 
go mieć u siebie i oto drogą wymiany, 
Dąbalek znalazł się w bolszewickim 
niebie. Nawet droga do owego nieba, 
była jednym wielkim triumfem, Wita: 
no go ze sztandarami, ze Śpiewem, z 
muzyką. 

— Mesjaszu nasz! — grzmiał stęs 
skniony naród rosyjski na widok Dąe 
balkowej postaci. 

— Wodzu nasz i panie! Ty nam rozs 
kazuj, ty nam przewódź! — szumiały 
nawet łany zbóż od granicznych Nie: 
gorełoje aż po Władywostok, od Ocea 
nu Lodowatego aż po Krym i hen po 
Złoty Róg nad Bosforem. 

I został Dąbalek bolszewickim świąt 
kiem, otoczon dobrobytem i powszech 
nym uznaniem. Gdyby nie Stalin, gdy 
by nie inne niearyjskie wielkości, też 
żądne za życia władzy a po Śmierci spi 
żowych pomników, kto wie, czy Dąs 
balek nie zaćmiłby samego Lenina, kto 
wie, czy Leningrad nie przezwałby się 


Dąbalgradem, zaś idea Marxistówe 
ska nie zmieniła terminu na Dąbałowe 
ską... 

Cóż, kiedy nic podobnego się nie 
stało. Dąbalek pozostał Dąbalkiem, a 
Świat, jak stał, tak stał. Nawet słońce 
wschodziło i zachodziło najbezwstyde 
niej tak samo, jak przed wiekami. I 
nic się nie zmieniło, ale to nic! 

Tak dumał Dąbalek w noce jasne, 
osnute mleczną poświatą północnej zo 
rzy, chodząc tam i z powrotem po 
Newskim w Neningradzie, 

— Dziwne, dziwne! — mówił sam 

do siebie półgłosem, aż się za nim kra: 
snoarmiejcy oglądali. 
* I nie wiadomo, jaki byłby dalszy 
bieg wypadków, gdyby nie to, że na 
tle onych nocy, mroźnych a ziąbem 
przejmujących, nachodziły na Tomasza 
Dąbalka coraz częstsze tęsknice. Pas 
chniały mu tarnobrzeskie łąki skoszoe 
nym w czerwcu sianem, pachniała czar 
na, ojcowska rędzina, nawet pastwie 
sko mu pachniało, to samo, gdzie pa- 
sąc krowy, Śpiewał aż się rozlegało: 

Śpiewom jo se śpiewom, bo mom 

dosyć chleba, 

A jakbym sie uparł, skocem jaż do 

nieba... 

Raz zwidział mu się wiejski kościóż 
łek i otulające go wokół stare lipy, 
woniejące kwieciem, pełnym miodu. 

Dąbalek, niby w ekstazie, wyciągnął 
ramiona, gdy wtem chlasnął go w 
twarz mroźny wiatr i rzuciwszy w nos 
garść miałkiego Śniegu, zachichotał: 


— Głupi Tomek! Głupi Tomek! — 


dla utrzymania narodu polskiego na 
niezbędnym poziomie. 

Dla świata lekarskiego nie może być 
rzeczą obojętną, jak się rozwija cało- 
kształt życia państwowego i społecz= 
nego, ażeby lekarz mógł swą misję dla 
narodu wypełnić. 

Stąd płynie prosty wniosek, że zaz 
wodowe organizacje lekarskie nasta- 
wione już siłą powołania na pełnienie 
zaszczytnej służby społecznej muszą 


Ryszard Tauber 


iść krok w krok z całym ruchem społe 
cznym , w najściślejszym kontakcie z 
państwem i być wytwórcami tych wszy 
stkich warunków moralnych, wycho: 
wawczych i materialnych, które są nie 
zbędne dla pomyślnego pełnienia na: 
rodowej służby zdrowia. 

Obwarowanie się w ciasnych raz 
mach obrony tylko interesów zawodoż 
wych, bez stałego kontaktu z ogólnym 
ruchem społecznym, skarze organiza: 
cje lekarskie na bezwład i to nawet 
właśnie w zakresie ich własnych inte 
resów zawodowych. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
jest obecnie w stadium tworzenia wła: 
snej doktryny politycznej i programu 
społecznosgospodarczego. W tej pracy 
nie może zbraknąć Świata lekarskiego, 
i kończąc swe przemówienie wyrażam 
nadzieję, że w tej walce jak i na każdej 
wojnie znajdziemy się razem obok sies 
bie w okopach. 


księcia Windsoru. 


się skromną uroczystość ślubu kościel- 
nego według obrządku anglikańskiea 
go. Ceremonia wczorajsza, jakkolwiek 
utrzymana formalnie w ramach ściśle 
prywatnych, nabrała dużego rozgłosu 


i pomknął szybko ku Uralowi, jakby 
się nawet on przeląkł, że śmiał obraz 
zić tak znaczną osobę. 


Iv. 


I oto stało się, że Tomek dostał się 
znów do kazamat, tym razem bolszea 
wickich. Dlaczego? Bo był głupi! 
Poprzez wielkości wciąż go nachodziła 
we Śnie zjawa wsi ojcowskiej, wyciąs 
gała doń ramiona tarnobrzeska ziemia, 
szumiały łany zboża, dojrzałych w lip: 
cowy skwar. Kiedy huczały cerkiewe 
ne dzwony. Tomkowi zdawało się, że 
to dzwony na jego wiejskim kościół: 
ku. I marzyło mu się nieraz, by zoz 
stać ptakiem, żeby choć w powietrzu 
zawisnąć na chwilę ponad słomianą 
ojcowską strzechą, ponad pastwiskiem, 
ponad łęgami, gdzie w ciepłe, ciche 
wieczory zawodzą derkacze, zaś po 
młakach i wodach odprawia wieczorną 
modlitwę smętny, żabi chór. 

To go zgubiło. Zgubiła go tęsknica 
u swoim, bo nie mogąc się opanować, 
rad ze swojakami na obczyżnie przeby: 
wał, aż popadł w podejrzenie, że zo* 
stał polskim szpiegiem, by za tę cenę 
móc chociaż na starość wrócić do oj* 
czystych stron. 

Jednego razu, leżąc na pryczy wię: 
ziennej w lochach czerezwyczajki, w 
oczekiwaniu na sprawiedliwe kule kras 
Snoarmiejców pod więziennym murem, 
omasz zasnął twardo i miał dziwny 
sen. Śniło mu się, że właśnie po niego 
przyszli, by poprowadzić na Śmierć, 
Posłyszał z drżeniem zgrzyt klucza w 
drzwiach a potem wszedł do celi zna: 
jomy komisarz czeki. 

— No, tak ja po was Tomaszu To: 
maszowiczu... 
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w całej Francji. Świadczy o tym prze- 
de wszystkim zainteresowanie całej 
prasy francuskiej, poświęcającej uros 
czystości ślubu ks. Windsoru bardzo 
wiele uwagi i miejsca 

O godz 11.30 zjawił się mer miasta 
Monts dr. Mercier. przepasany trój- 
kolorowa szarfą. Po chwili wszedł 
książę Windsoru. Podczas ceremonii 
ślubu cywilnego było obecnych jedy» 
nie 12 osób. 

Przystąpiono do odczytania aktu 
ślubu, który jest bardzo długi. Mer 
wymienił obok nazwiska małżonka 
nie tylko przysługujące mu tytuły, 
lecz również ordery, których jest ka» 
walerem. Mer zakomunikował, że ine 
tercyza została spisana przed notariu» 
szen w Tours. 

Następnie książę Windsoru z mał- 
żonką powstali z krzeseł i z początku 
z uśmiechem, a następnie z rosnącym 
wzruszeniem wysłuchali dłuższego 
przemówienia dr. Mercier. 

Bezpośrednio porym książę j księs 
żna udali się do kaplicy, w której pas 
stor anglikanski udzielił im ślubu ko: 
ścielnego. 


Śmierć gen. Molo. 


Rzym. 4. 6. (PAT.) Rozgłośnia 
w Salamance o godz. 19 m. 30 nadała 
wiadomość, iż samolot, którym gen. 
Mola, szef armii północnej, dokonye 
wał lotu nad frontem biskajskim, z po 
wodu gęstej mgły w niewyjaśnionych 
bliżej okolicznościach spadł na ziemię. 
Gen. Mola jego adiutant. 2 oficeroe 
wie sztabu generalnego i 2 lotnicy, 
którzy znajdowali się w samolocie, 
zmarli z odniesionych ran. 

Vitoria. 4. 6. (PAT.) Samolot gen. 
Mola, którym dowódca frontu północ» 
nego podążał do Wavalladolid, spadł 
w pobliżu Briviesca. Generał zginął w 
katastrofie. Zwłoki zniekształcone w 
straszny sposób niemożliwe do rozpoż 
znania znaleziono w odległości 25 mtr. 
od szczątków samolotu. Rozpoznano 
je po uniformie i płaszczu generała. 
Wszyscy inni pasażerowie samolotu 
również zginęli. Przyczyny katastrofy 
— jak twierdzi korespondent Havasa 
— nie sę jeszcze znane. 

Salamanka. 4. 6 (PAT.) Gen. Fran- 
co podpisał kilka nowych dekretów, 
na mocy których gen. Davivla obejmie 
dowództwo armii północnej, a gen. 
Saliquet armii środkowej. 

Gen. Franco nadał zmarłemu gen. 
Moli za zasługi poniesione w czasie 
obecnej kampanii, wielki Krzyż orderu 
San Fernando. 


— Jestem gotów — wykrziusił Dą 
balek, podnosząc się z barłogu. 

— Wamby towarisz Dąbalek należała 
się sprawiedliwie kula — mówił osobe 
nik z czerwoną gwiazdą na czapie, — 


Ale wy macie szczęście, wotl Polska 
burżuazja się za wami ujęła i wymie» 
niła was na dziesięciu naszych, co tam 
w tiurmach nadwiślańskich gniją. Tak 
i pojedziecie Tomaszu Tomaszowiczu, 
skądeście przyjechali... 

A Dąbalek, jak to usłyszał, od razu 
w szloch. 

— Ziemio ty moja ukochana, zies 
mio moich ojców! Zabraknie życia, 
by ci się wywdzięczyć za ten szlachet« 
ny gest dla marnotrawnego syna. Od 
wsi do wsi pójdę, od chaty do chaty i 
głosić będę jako świętą ewangelię twą 
wielkość a nikczemność haseł ułude 
nych, na które głupi wziąć się dałem... 

A kiedy po długiej wędrówce znas 
lazł się we wsi rodzinnej i przechodził 
znaną sobie drogą między opłotkami, 
cały naród wsiowy wyległ przed chas 
łupy, jak to chłopy. Nikt się nie 
ozwał, nikt nie uchylił kapelusza, choć 
im się kłaniał, Harde były juchy. Tyle 
ko chłopczyska i wyrostki wyzywały, 
jak dawniej: 

— Głupi Tomek! Głupi Tomekt... 

Ale najgorsze były baby. Te roze 
Wwrzeszczały się na jego widok, krzys 
cząc urągliwie jedna przez drugą: 

— A widzisz Tomasz? Coś chciał — 
to masz! To masz!.. 

Dąbalek zbudził się nagle i zdrę 
twiał z przerażenia. To nie baby wiej: 
skie, ale klucznik więzienny, otworzy: 
wszy drzwi celi, wołał go na sąd... 


KONIEC. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
Km. 1232/36 i Km. 1346/36. Obwieszczez 
nie. 1) w sprawie egzekucyjnej wierzyciela 
Sami Goligera w Złoczowie przeciw Wło: 
dzimierzowi Łuckiemu w Janczynie do Km 
1232/36. Dnia 18 czerwca 1937 r. © godz. 
12.ej w południe w Janczynie u dłużnika 
sprzeda się przez publiczną pierwszą licy» 
tację następujące przedmioty dłużnika: 40 
kóp owsa w snopach w stodole. Przedmio= 
ty oszacowano na kwotę 580 zł. 2) w spra: 
wie egzekucyjnej wierzyciela Powiatowego 
Związku Komunalnego w  Przemyślanach 
przeciw Włodzimierzowi Łuckiemu_w Jan- 
czynie do Km. 1346/36. Dnia 18 czerwca 
1937 r. o godz. l2.tej w południe w Jans 
czynie u dłużnika sprzeda się przez publi: 
czną drugą licytację następujące przedmioty 
dłużnika: 1 młócarnia „Wichterle, Kovazik', 
1 motor na kółkach do przewożcnia 5 HiP. 
„Wichiterleałovaziki', 60 kóp pszenicy w 
snopach pod szopą. Przedmioty oszacowas 
no na kwotę 3900 zł. Sprzedaż w obu spra: 
wach odbędzie się w ciągu 2 godzin po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużnika, 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Przemyślany, 2 czerwca 1937. 


2082K 


Km. 21/37 i 305/37. Obwieszczenie o lis 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz» 
kiego w Sokalu Bolesław Dyoniziak, ma: 
jący kancelarię w Sokalu, przy ul. Kościu» 
szki 85 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że: 1) w spra» 
wie Km. 21/37 dnia 22 czerwca 1937 r. o 
godz. l2etej w Sokalu na rynku odbędzie 
się druga licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława i Antoniny  Amirowiczów, 
składających się z: kanapy tureckiej, dy- 
wanu na podłogę, kilimu na ścianę, dywaz 
nika, garnituru mebli salonowych, wiocha» 
cza, szafy dębowej, psychy dębowej, ży: 
randola elektr, i dywanika, oszacowanych 
na łączną sumę 610 zł. 2) w sprawie Km. 
305/37 dmia 14 czerwca 1937 r. o godz. 10+ej 
w Sokalu, ul. Kościuszki 45 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Firmy „Rolnik* Spółdz. Rołn. Handl. 
w Sokalu, składających się z: jednej mło 
carni trybowej „Moritz“ bez wytrzęsaczy, 
dwóch młocarni trybowych „Odlew“ i jez 
dnej młocarni pasowej „Trzebinia  osza» 
cowanych na łączną sumę 1.000 zł. Ruchon 


mości można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Sokal, 2 czerwca 1937. 085K 


I. Km. 277/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jós 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. as 
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 2 lip» 
ca 1937 o godłz. 10:ej w Przemyślu na Tara 
gowicy sprzeda się w drodze publicznej 
licytacji HI. ruchomości należące do Kazi: 
mierza Lecha w Przemyślu, składające się 
z 20 parasoli jedwabnych damskich i 15 
parasoli męskich półjedwabnych oraz na, 
leżące do Heleny Lechowej w Przemyślu 
1 futro krymskie, które to ruchomości oz 
szacowane zostały na łączną kwote zł, 
2.070. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczoa 


nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 31 maja 1937. 2083K 


IX. Km. 369/37. Obwieszczenie o licyta: 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru [X. Mieczy» 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwos 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art, 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
ania 23 czerwca 1937 0 godz. l2zej we 
Lwowie, pl. Trybunalski Nr. 1 odbędzie 
się na wniosek Banku Gosp. Kraj. we Lwo» 
wie lesza licytacja ruchomości, składają: 
cych się z obrazu i mebli, oszacowanyca 
na łączną sumę zł. 1130. Ruchomości mos 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów. 2 czerwca 1937, 2097: 

Km, 142/37. Obwieszczenie o licytacji ruz 
chomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werie, mający 
kancelarię w Mostach wielkich na podsta» 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia» 
domości, że dnia 8 czerwca 1937 od godz. 
8 do 17 w Mostach wielkich odbędzie się 
l,sza licytacja ruchomości, należących do 
Spółki leśno melioracyjnej „Krasne“, skła: 
dających się z urządzenia biura, maszyny 
do prania, drzewa sosnowego i dębowego, 
wózka itp., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 550. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Mosty wielkie, 2 czerwca 1937. 2084K 

Km. I. 615/37, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 16 czerwca 
1957 o godzinie llstej (nie później jednak 
riż w dwie godzimy) w Tarnopolu, ul. 
Ostrogskiego 34 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należąż 
cych do Michafiny Słotołowicz w Tamopolu 
i składających się z 2 szać jasnych, 1 kre: 
densu dębowego jowego, 1 lustra 
ściennego w ramach, 1 maszyny do szycia 
ncżnej starej, ] szafki kuchennej, 1 stołu 
owalnego, 2 krzeseł, 1 dywaniku starego, 
2 łóżek żelaznych starych, 1 szafki nocnej, 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 123 z dnia 5 czerwca 1937 r. 


l wanny starej i 2 trumien metalowych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 519 na 
zaspokojenie wierzytelności Anny Turkel 
właśc. reał, w Tarnopolu, ul. Ostrogskiego 
34. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Tarnopol, 2 czerwca 1937. 2081K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 27/37. Edykt. Franciszek Placzek, syn 
Adama i Marianny, urodzony 11 grudnia 
1592 i zamieszkały w Stanisławiu dolnym, 
jako żołnierz 15 pp, austr. zaginął na woje 
nie Światowej bez wieści od roku 1916. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
o uwiadomienie Sądu tutejszego o zaginio+ 
nym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
W Wadowicach, dnia 18 maja 1937. 2056 


T. 25/37. Edykt. Józef Stanisławek, syn 
Józefa i Wiktorń, urodzony 1 września 
1892 i zamieszkały w Kozach, jako  żoł» 
nierz 56 pp. austr. zaginął na wojnie świa- 
tiowej od kwietnia [916 bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o u: 
wiadomienie tutejszego Sądu o zaginioe 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia. 

Sąd Okręgowy. 
W Wadowicach, dnia 18 maja 1937, 2055 


T. 10/37. Iwan Bereżański z Kalnicy zas 
ginął na froncie serbskim. Wzywa się o u4 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zinariego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 21 kwietnia 1937. 2074 

T. 63/37. Józef Penar z Czaszyna miał 
umrzeć w szpitalu jako żołnierz w roku 
1918. Wzywa się o udzielenie wiadomości 
o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go 
za zmarłego, 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 28 kwietnia 1937. 2080 

T. 36/37. Michał Kłym z Wańkowej zo» 
stał zabity na froncie bolszewickim. Wzys 
wa się o udzielenie wiadomości o nim do 
5 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarz 
łego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 28 kwietnia 1937. 


T. 61/37. Dmytro Roś z Bachlowej zagi- 
nął w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o ue 
uzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 14 maja 1937. 2077 


T. 30/37. Edykt. Józef Stodolak, syn. Pio: 
tra a Reginy z Misiów, urodzony 253 sty, 
cznia 1879 i zamieszkały w Żabnicy wye 
cmigrował w roku 1906 do Stanów Zjedno: 
czonych Ameryki Północnej i tam zaginął 
bcz wieści od roku 1914. Celem uznania 


2073 


ge za zmarłego wzywa się o uwiadomienie 
Sądu tutejszęgo o zaginionym do 1 roku 
cd ogłoszenia. 
Sąd Okręgowy. 
W Wadowicach, dnia 25 maja 1937. 2054 


T. 53/37. Jan Rudy z Tarnawy górnej 
zaginął, w niewoli bolszewickiej. Wzywa 
sie o udzielenie wiadomości o nim do 6 
miesięcy, Chodzi o uznanie go za zmar 
lego. 

Sąd Okręgowy w Jaśie 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 28 kwietnia 1937. 


T. 21/37, Mikołaj Sałapata z Polańczyka 
zmarł w szpitalu wojskowym w Przemy» 
ślu. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
mim do 3 miesięcy. Chodzi o uznanie go 
za zmarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 14 maja 1937. 


2078 


2076 


T. 58/37. Michał i Stanisław Mamrowicz 
obaj z Orelca zaginęli w czasie wojny. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nich 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie ich za 
zmarłych. 

Sąd Okręgowy w laśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 25 kwietnia 1937, 2075 

1. T. 35/37. Ędykt. Jan Zabkewicz, syn 
Andrzeja i Wiktorii, urodzony 10 czerwca 
1693 w Sieklówce, żolnierz 4 baonu strzel+ 
ców granicznych b. armii austr. zmarł w 
Albanii w r, 1918. Wiadomości o nim uz 
dzielić należy do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 


Jasło, 1 maja 1937. 2002 


T. 31/37. Antoni Miszczyszyn z Czaszya | 


na zginął na froncie bolszewickim. Wzys 
wa się o udzielenie wiadomości o nim do 
3 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmars 
łego. 
Sąd Okręgowy w Jaśle. 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 
Dnia 14 maja 1937. 2070 


T. 25/37. Mikołaj Myndak z Mchawy. 
T. 28/37. Michał Hołubowski z Zawadki. 
T. 89/37. Stanisław Wais z Klimkówki za 
ginęli w niewoli rosyjskiej jako zolnierze 
armii austriackiej. Wzywa się o udzielenie 
wiadomosci o nich do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie ich za zmarłych. 

Sąd Okręgowy w Jaśle. 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 


Dnia 28 kwietnia 1937. 2059 


— 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie ogłasza ofertowe przetargi nice 


ograniczone w dniu 2 VII. 1937 n.: 
l. na uszycie odzieży służbowej, 


2. na sprzedaż staroużytecznych belek 
żelaznych i obrotnic. 

Warunki przetargu można  ożrzymać w 
Wydziale Zasobów Dyrekcji w Walnic, ul. 
Słowackiego 14. 2088 


ZARZĄD POLSKO-WŁOSKIEJ SPÓŁKI 
AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU NAFTO- 
WEGO „BONARIVA*' WE LWOWIE 
zawiadamia PT, Akcjonariuszów, że Walne 
Zgromadzenie Spółki odbędzie się 18 czerw 
ca 1937 o godzinie lOztej w biurze Spółki 
we Lwowie, ulica Rutowskiego i, z nastę: 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo= 
zdania, bilansu oraz rachunku zysków i 
strat za rok obrotowy 1936; 2) Powzięcie 
uchwały o podziale zysków lub o pokryc 
strat z roku obrotowego 1936; 3) Udziele: 
nie Zarządowi pokwitowania z wykonania 
przez niego obowiązków; 4)  Powzięcie 


: uchwały w przedmiocie, określonym w est. 
430 Kodeksu Handlowego; 


5) Powzięcie 
uchwały odnośnie kupna dla Spółki rafine» 
rii w Nad'wórnej i upoważnienie dla Zaa 
rządu na zawarcie i podpisanie odnośnej 
umowy; 6) Ewentualny uzupełniający wys 
bór Członków Rady Nadzorczej; 7) Wnios 
ski i ewentualia. 

Celem skorzystania z prawa głosu niles 
ży złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia w 
kasie Spółki we Lwowie. 1897 


OGŁOSZENIE. 


Rada Nadzorcza Sp. akc. „MAŁOPOLSKA 
FABRYKA ŻARÓWEK SPÓŁKA AK- 
CYJNA w LIKWIDACJI: 
we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 25 
zawiadamia niniejszym pp. akcjonariuszów, 
że w dniu 28 czerwca 1937 o godzinie 17.30 
odbędzie się w Warszawie w lokalu Pol- 
skiego Związku Przedsiębiorstw El:ktros 
technicznych przy ul. Marszałkowskiej Nr. 
110 Walme Zgromadzenie akojonariuszów 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz 
zdania likwidatora i Rady Nadzorczej tu- 
dzież bilansu z rachunkiem zysków i strat 
za r. 1936/37 oraz bilansu zamknięcia li- 


kwidacji; 
2) Udzielenie likwidatorowi i Radzie 
Nadzorczej pokwitowania z wykonania 


przez nich obowiązków; 

3) Rozwiązanie spółki i określenie spos 
sobu przechowania ksiąg i dokumentów 
spółki. , 

Akcje dają prawo uczestniczenia w Wal- 
nym Zgromadzeniu, jeżeli zostaną złożone 
w spółce we Lwowie, przy ul. Lwowskich 
Dzieci 25, przynajmniej na tydzicń przed 
terminem Zgromadzenia i nie będą cdebraz 
ne przed jego ukończeniem. Zamiast akcji 
mogą być złożone zaświadczenia wydane 
a dowód alożegja akali u agtęrtugze, al. 
ow ins ji kredytowej krajowej oraz 
w RE e na E i as z 
filiami w Holandii. W zaświadczeniu na 
leży umieścić liczbę akcji i stwierdzić, że 
akcje nie będą wydane przed ukończeniem 
Walnego Zgromadzenia. 2014 


„GAZOLINA"' SPÓŁKA AKCYJNA 


RACHUNEK BILANSU Z DNIEM 31 GRUDNIA 1936 R. 


AKRTYWA PASYWA 
Majątek stały : Kapitał zakładowy . 3,600.000' — 
i i 614 857:48 Kapitał rezerwowy: 
WREN > A kk w 720.443-81 stan w dniu 1 |. 1936. 469.315:86 
Ra >. 1611-76 przybyło w r. 1936 . 18.299'46 487 61532 
Niuschgi alex" «mf S 5,157.6 3 
Prawa naftowe . . . « . « . 384.977'39 Kapitał amortyzacyjny : 
Kopalnie w Borysławiu . . - . 495.115'06 stan at<dnińgi_ i en 6.811.67855 
„. w Daszawie . . « 1,587.12898 dopisano w r. 1936. 686.38265 _ 7.498.061-20 
4 w Orowie ` 42.167'16 eR3IEŻŹ 
c na Zachodzie . i 8 b 2 Zobowiązania: 
Centralna Fabryka Gazoliny . . i Aiceptyi Aas 1,037.434'60 
Rafineria . SOB... 377.09921 Banki y AF 701.008:85 
Gazownia w Stryju . . 10.173 42 Kredyt hipoteczny . 127.146:99 
Beczki i cysterny . ra 410.06392 Zaległości podatkowe. 191.50852 
Środki transportowe . 272.962 69 Eroria ET y ; 707.376:93 
Warsztat ć 10 70875 Różni i 618.891-70 3,383.361-59 
Ruchomości . rg 21.158762 s A RZEZ 
Laboratorium 0.7. %.7%0 1 4.401 15 11 047.55592 Zobowiązania specjalne: 
: Fundusz odpraw 5 4.64456 
Maa Se Pea h 72.266 44 Dywidendy niewypłacone 181.741:— 
Symesj. z , 613.429'23 Weksle w reeskoncie 555.905'20 742.290 16 
działy w obcych przedsięb. 687.979 65 Zysk 214.958'32 
ErEKEY aira 4. * oco da 02 
Materiały w magazynach . . 171.789: p 
Gotowe wrobf A i TAs, 339.266 39 2,429.911'34 
Dłuźnicy: 
Odbiorcy . . . « „ME 1,770.391:74 
RÓŻMIYMA 0-7 .,.. „KÓ 491.415:— 
Weksie protestowane ` . 12 399-98 2,274.206:72 
173.718'21 


Budowy . . Phe 
Towar komisowy . . . 


Depozyt w Banku Naftowym 
z tyt. odpraw pracown. . . 


RACHUNEK STRAT I 


|= 
15,925.393 19 
548.700 — 
16.474.093 19 


STRATY 
Administracja ogólna > 243.59953 Gafiri -g : 
Koszty fabrykacji . . . « . . 4,186.010'59 Gazolina . . . 
Koszty sprzedaży .- W... 666.159-20 Ropa 
Koszty kredytu . maa E 205.987*42 Gazol 
Podatki i świadczenia społeczne 438.66750 Różne 
Koszty sądowe i adwokackie . 105.707'44 
Odpisy: k 
w rachunkach o 32.527 
amortyzacyjne . . - 681.494'65 714.021-96 
Różne . . . SEE w 158.76620 
0% a 214.05832 


Zysk. 


6.93 -.978'16 


Fundusz odpraw pracowników 


BE "19 
548.700 — 
16,474.093:19 


ZYSKÓW Z DNIEM 31 GRUDNIA 1936 R. 


ZYSKI 


3,399.163:89 
2.898.941-72 
29.096'94 
197 783'34 
407.392'27 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński, Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski Z druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowicza 15. 


